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W IA D O M O ŚC I K b AJOWE.

Sankt-P ’e tersb w g  dnia  5 i marca.
W  sobotę, a. a j  t. in .,  dany  był koncert,  na 

łw rj: al'uji'jii tu teys^ay  sto icy, przez 1 'owarzy- 
lufo P a tryo tyczne D am . Zbiór osób, które  się na 

p*ni znavdowały, spełnił nadzieje miłości chrze- 
ściańskiey. W ie lk a  liczba a r ty s tó w  z gorliwością! 
talentami ubiegała się w  daniu teinu dziełu dobro
czynnemu w artości i przyjemności, jakieyby się n a 
leżało spodziewać od podobnego zgromadzenia. W 1 
J ey liczbie znaydował się P. Schoberlechner, s ław ny 
tcrtepianista, nie dawno 7. f t  iednia  tu  przybyły. 
Wni sposobem troskliwość prawdziwie macierzy- 
sta T ow arzystw a  Patryotycznego Dam, umiała ko- 
^zystać ze w szystkich okoliczności, m ogących się 
Przyczynić do wsparcia cierpień ludzi [Cons. Im p).

K urs  Sankt-Petersbursk i dnia 28 marca. 
v  W  e x  l e.

Londyn 9 ^  pens. |
—•* Am sterdam  g 3£ sztiw. \Bank.

3 mies. 9Ą  —  JAssygn.
H am burg  8 T46, szil. ban. ,

— 3 mies. — — (za rub.
Paryż 98J cent.
3 miesiące 98^

P i e n i  a d z e .
.Lukat holenderski nowy n r .  70 kop.

bel* I zl0 ,cm 2 r.  89 kop.
1 srebrem 2 r. 7 ^  kop.
Nieustający dochod kommissyi umorzenia dłu-  

0ą>‘ ty  assygnacyami — 108J j
brzęczącą m onetą  — i° 8  < procentów

58 takąz _ --------------------  }

A n g l i a . /
Londyn dn ia  27 m arca.

ir y  G azety  W arszaw sk iey . )
]._■* ■ , ,  r° i  Jmć kazał jeszcze u tw orzyć  3 now e poł- 

j pre nueć będą liczby 97, 98 i 99. 
j j  ięnerała M in y  p rzyby łą  d. i 5 b. m. z

rf ^ aut îamPłon> akąd nazaju trz  pojechała

Dw óm  kupcom spaliły się wielkie składy to -  
ra row  w Liverpool. Ze za! tę raz  w Anglii u- 

ttyorzone tow arzystw a zabezpieczają o k rę ty  i to 
w ary  od rozbicia się i utonienia, a składy od po- 
t!*ru, przeto w ydarzony  podobny przypadek  jest 
Prawdziwem szczęściem, bo kupiec od razu  m a 
*aplacone swoje to w ary  , a częstokroć n aw e t  
Urog0.
k . D n ia  3o. Dnia 7 kw ie tn ia  będą wielkie po- 

°)e u Króla Jm ci w Caritonhouse. Obchód imie- 
M onarchy, przypadający d. a 3 kw ie tn ia  to  jest: 

dzifń św ią t  wielkonocnych, został odłożony do 
• 29 kwietnia.

Odebrane tu  lis ty  ze S tam bu łu  po tw ierdzają  
^doniosć, iż basza E g ip tu  ogłosił się niepodle- 

. ym Porcie, czśm D yw an  jest mocno sklopotany, 
u Waża to za skutek  obcego w p ływ u.

W e z e ra  ratio nadeszły t u  gazety  %'Nowego- 
Y M m  pod d. 2 b. m., i  obeymują wiadomość n a
der w ażn ą  lecz jeszcze potrzebującą potw ierdze
nia. Kapktah okrętu, k tó ry  z P orto-R icco  p rzyby ł  
d. 18 lutego do H aw anny  , zapewnia, iż wielko
rządca tameczny o trzym ał d. 2 łutego wiadomość, 
iż Santa Fe de Bogota , stolica rzeczypospobtey ko- 
lumbirskif y, ogłosiła się za F erdynandem  VII. Inna  
wiadomość, to  jest, iż kommisarze angielscy w y 
jechali z M e x y k u , spraw iła  wielkie w rażenie  
w  kraju Zjednoczonych Stanów północney A m e
ry k i .  Z niecierpliwością oczekiwano dokładnieysze- 
go doniesienia o przyczynie  ta k  nagłego w y
jazdu.

Czytamy W gazecie le C onservateur Im p a r 
tia l co następuje. K oniec m owy P. C anninga , 
mianey na  posiedzeniu d. 18, (którey k ró tk i  ty l 
ko rys  daliśmy), bardziey jeszcze zasługuje n a  u -  
wagę, z tego" w zględu , iż w ykazuje dobre poro
zumienie między rządem  francuzkim  a naszym.

Szanowny Lord (Russel) m ówił daley P. C an
n ing , kładzie za zasadę, iż, jeżeli podczas zajęcia 
Hiszpaniiwoyskiem francuzkiem, zaciągnięto w oy- 
sko hiszpańskie dla przesłania go do osad am ery k ań 
skich tedy to  woysko powinno bydź uważane pod 
wszelkiemi względami za siłę francuzką; gdyż o- 
becncść ty lko waysk francuzkich, uczyniła  mcż- 
nern to przesianie. Przyznaję  szanownemu lo rdo
wi, i e  to -jest zagadnienie względne. Można bez 
w ątp ien ia  pojąć, źe to  zajęcie Hiszpanii,  bądź dla 
t rw a ło śc i ,  bądź dla liczby woysk, upoważniałoby 
nas do wnioskowania, że F ran c y a  ma inne wido
ki, aniżeli są te, które sama w yznajt.  Poym uję , 
że w  przypadku podobnego zajęcia, zaciąg znaczny 
woysk, prseznaczonych do A m eryki,  byłby ska- 
zów ką bardzo znaczną skłonności sk ry ty ch  ze s t ro 
n y  Francy  i. Lecz to" są przypuszczenia, k tó re  się 
ściagają do p rzysz łośc i ; powinniśmy uw ażać rz e 
czy", takiemi, jakiemi one są; nie masz ani w  stanie 
w-oysk francuzkich, ani w rozdzieleniu, ani w  spo
sobie zajęcia, ani w  postępowaniu , k tórego  się do
tąd  trzym ały ,  ani w  radach, ani w  postępow aniu  
rząd u  francuzkiego , ani nakoniec w ośw iadcze
niach rządu hiszpańskiego, nic takiego, coby mo
gło poprowadzić do w niosku, że F ra n c y a  ma chę
ci podobne. P rzypa trzc ie  się dokum entom  , złożo
n y m  na biórze izby, a zgodzicie się , że F ra n c y a  
zbliża się bardzo do uczuć Anglii, względem osad 
hiszpańskich w  A m eryce .  Z  tym i, k tó rzy  u p o r
czywie u trzym ują  : nie powinniśm y w ierzyć ani
słowu oświadczeń F ran c y i .1 n i e  powinniśmy nigdy 
ufać F rancyi.  Z  takim i niepodobna rozum ow ać. 
Co do mnie, opieram  moje przekonan ie  o szczero
ści chęci F ra n cy i, na  ośw iadczeniu po sła  f r a n c u z 
kiego , którego osobiście ta k  zn a m , i i  je s tem  p r z e 
konany, ie  rozka zy  żadnego  rzą d u  na  z i e m i , n ie  
m ogłyby w ym ódz na n im  ośw iadczenia rzec zy  , o 
któreyby on n ie b y t  p rze k o n a n y , ze je s t p ra w d z i
wą. (S łuchayc ie! S łu ch a yc ie!)

L is ty  pisane z L isbony  przez anglików tam  bę 
dących, w zm iankują  o okropnem  zabóystw ie m ar
grabiego L u li, jednego z szambelanów k r ó l e w s k i c h .  
\V ypadek  ten  spraw ił  wielkie zasmucenie. Zdaje 
się. że K ró l  udał się był do Salvatierra  dla p rze
pędzenia tam  k arn aw ału  z X i ę ż n i c z k a m i , swoje- 
m i cofkami, Ciało msgrabiego znaleziono rozeją-



gnięte  na ziemi, na o tw ar tć m  powiet rzu w jedhey
części p a ł a c u , k tó ra  była przedtym podpalana, 
a k tó rey  nie reparowano.  Margrabia ubrany był 
w swoim mundurze ,  ze wszyslkiemi  znakami  ho- 
nc rowemi.  Miał nag łowie  dwa mocne uderzenia 
i prze rżnię ta  była z dołu do w ierzcliu isti urnen- 
te m  os t rym,  k tó ry  był wprowadzony przez usta, 
ta ostatnia okoliczność dawała do zrozumienia,  że 
margrab ia  był  w y w r ó c o n y , kiedy pocisk ot rzy 
mał.  Znaleziono go w tem mieyscu igo niarca 
r a n o ;  a że w nocy wielki deszcz padał, i że odzie % 
m e  jego było suche, domyśliw anosię więc, że był 
przeniesiony na to mieysce nieuczęszczane, po speł« 
n ieniu  wys tępku.*  Wiadomość o tym wypadku 
uczyniła bardzo wielkid wrażenie w  i>aivatierra i 
Lisbonig. K ró l  nie mógł się odważyć dlużey za
s t awać w  Salvatierra,  i d. 4 przybył do Lisbony. 
P r z e d  sw ym  odjazdem kszał zawołać syna mar
grabiego Luli ,  k tó remu ośw iadczył boleść, jaką mu 
sprawi ł  t en  smutny wypadek;  po ty m d a łm u  wszy
s tkie dos tojeńs twa ,ego oyca i przyrzekł  *a- 
WS^e dawać swoję ó p ń k ę .

D w ó r  udał się zr Lisbon y do Mofra,  dla prze
pędzenia tam,  podług zwyczaju,  j.iervrszyoh dni 
postu. Margrabia t u l i  był szwagrem margrabie
go M aria lvy .  S łużył  on we Fra ncy i  w legionie 
por tugal sk im,  pułkownikiem w drugim regimen
cie s t rze lców konnych.

H i s z p a n i a .
{Gaz. Oester. Begb.)

M onitor  w Dumerze z d.26 marca, k tó ry  o t r z y 
mal iśmy (w Wied n iu )  rtadżwyczaynądrogą,zawiera,  
co następnie: „Otrzym al i śmy wiadomości z M adry
tu  pod d. 16; Król Jmć wydał,  w terazmeySzych 
okol icznościach,  bardzo ważny  ęozkaz, Jo mini 
s t e ry um  woyny. Rozstrzyga on los wszystkich 
woyskow ych , k tó rzy  należeli do woyska konsty- 
i,ucyynego, czy dobrowolnie je opuścili, czyli za
brani  zostali w  niewolę,  czyli też są objęci w ka 
pi tulacyach.  Jest to prawdziwka amnestya woy- 
skowa. T o  prawo  nie tylko jest jeneralnem prze
baczeniem,  za czasy prze-złe,  z ni któremi zastrze 
żeniami,  np. ani  w M a d r y c ie , am w królewskich 
zamkach nie mieszkać; czyni oraz nadzieję wszy
s tk im o w y m  woyskowym , iż będą mogli powil i  
wrócić  się do służby; tymczaśowie przeznacza zółd, 
k t ó r y  od rządu pobierać będą, mianowicie:  od 
kapi tana  w górę,  połowę , a dla niższych stopni 
dw-ie t rzecie części. T a  amnestya  woy kowa zo
s ta ła  p rzygotowaną  w naywięk.szey cichości w ra 
dzie minist rów;  ta robota więcey ód miesiąr-a żay- 
n.oWała radę wo jen ną,  złożoną ze stażyih woy 
skowych,  k tórzy rzecz rozważal i  bez namiętności 
i  ducha s t rónnic twa,  i przekonal i się, żć tak zna 
cz ney  liczby ludzi nie należy do rozpaczy p r z y 
prowadzać.  ObiećYwać należy, że po tem prze
baczeniu woyskowem,  nastąpi  wkrótce  i cywilm;  
a t ak  nakoniec spełnią się życzenia Króla i Xię 
c ia naczelnie dowodzącego, dla pomyślności i spo- 
koyności  Hiszpanii .

M a d r y t  dn ia  16 marca.
(z G azety W arszawskie? .)

, Kró l  Jmć polecił Xięi iu I n fm tad o ,  aby mil 
podał  listę członków kon miss 1, ms/j.ącey roztrzy 
gn ąć  względem oczyszczenia  z powodu p ó tąp o -  
'wa-ma w czasie rewolucyi- V4 szyscy są j tego kori- 
tenci:  bo się spodziewaią,  iż rzeczona kómmissya,  
okaże się bezs t ronną w swoich czynnościach

Prezes rady kasty liyskicy rozesłał okolnifc 
do wy ższych  władz pro o incyonal  o > ch, d -.iąkując 
im z polecenia Monarchy,  za w y n u r .o n e  w adi rs  
sach życzenia , i razem c/yniąo uwagę,  iż zbvte 
cz ny  ich zapał może bydź często szkodliwy dobrym 
2amiarom Króla; z tey  przyczyny nie mogą bydź 
nadal drukowane takie adressa, któreby wznieca 
ły  namiętności .

D n ia  18. Panuje tu  zupełna spnkoyność , i 
codzień bir dz iey  wzmaga się powszechne zaufanie.

W y jaz d  dw oru  do Aranjuez  zo-taf odło/ony, 
a może n a w e t  wcale nie nastąpi.  Zda.e się je
dnak,  iż półk szw ayca rów  wyydzie  do A ran juez ,

f d y  inny półk l iniowy przybędzie na jegó mi t f  
see do tu teyszey stolicy.

yJD/.iś [io połudbiu przyprowadzono tu i5 rof  
hoyników, k tórych oddano pod sąd wojenny.

Dnia  2o. Słychać ,  iż zamiast  oczekiwane/ 
amnć-.tyi,  ma bydź ogłoszonem prawo,  stanowi?1 
ce sąd na sprawców powstania na wyspie Leon 1 
przez  co buntownicy,  należący do poźrihyszey r*’ 
woluoyi;  zostaną wyłączeni ,  lubo tc nie jest wyra* 
źnie oznaczonćm.

W y d a n o  tu rozkaz,  aby wszystkie publiczfle 
więzienia były przej rzane-

D m a  21. Minister  skarbu choruje niebe* 
piecznie- Słychać,  iż następcą jego ma b’ 
grabia Almę nar a t k tó ry  ma wzgląd 
naychy,

!F  R A  N C V A
P a r y  i  d n iu  3 j  m a rc a .

(2 Guzcty fi' arszawskiey  )
Miasto T u lu ia  chce wy»Uw ć pomnik Xi?‘ 

ciu Arigouleme  i jego woysku. Będzie to pus-i* 
podobny do y.ńayduiącego się w P a ryżu  na plac# 
Eefldome, lecz bez pła-korzezby , a tylko ze stu- 
Sownemi napisami. Na  czterech rogach postume*1' 
tu będą fontanny.

Posagi i pomniki , mające zdobić most Lu‘ 
dwika  X V I  w tu teyszey stolicy, są |uź prawie zu" 
pełnie ukończone.

O krę ty ,  które prosto z A lex a n d ry i  zawinął) 
dó portow f r a n c u z k ic h , nie p r /y  io/ ły żadnej0 
doniesienia, o tem iż b*sza E g i p t u  ogłosił się lutp0, , 
dleglym, co zatem wielkiey p dpada wątpliWo*0*' 

O b r a d y  I z b .
I z b a  D e p u t o w a n y c h .

Dnia  29 o. m. odbyło się,dalsze rozpoznawani 
pełnomocnictw dejiutow anyi h. W ciągu obrad izb1, 
parów przysłała uwiadomienie,  iż sekretarza«*' 
s-vemi ib ra ła  barona LaroChe Foucauld  , X i ą A 
Cadore i CJzes, oraz F. Lat ur Yloubourg, a V 1,1 
sposobem |est os tatecznie urządzaną.  1' B en}a 
m  n Constant nie żnaydował  się na tey ses-y1- 

D na  5 i Fan Ćhampullion  miał zaszczyt 
dać Królowi  Jmci  s w o p  d / i e lo ;  R y s  s y te m u
hierog /fuw d a w n i  ch L g 'p c ya n .

Ó  i* b ‘ »nt> t t i p r z e z  t e l e g r a f  w i a d o m o ś ć  z B r e s y ’ 
iż o k r ę t  E y l u u , b r y g  la Curieuse i g i h o t a  h j 3' 
w y p ł y n ę ł y  z t a m t ą d  do  M a r t y n i k i .  Dowódca oki^ 
t u  E y lu u .  k o n t r a d m i r a ł  Juried,  o b e \ r n i e  d*>v» ó<F 
t w o  e s k a d r y  p r z y  A n t y  I ł a ch ,  po k o n i r - a d n^,r°y  
B  i r o n i e  \ ie y n a rd , k l ó r y  n a  ł r e g a i i e  J io ra  w r ° ‘ 
d o  Brestu. ,

U nia  1 kwietn a. J e d e n  z t u t e j s z y c h  y Dja
a l n y c h  d z i e n n i k ó w  t w i e r d z i ł ,  iż Lo s i ę  s p r z ę c i 1̂
on, ty lucy 1, ze i/.ba deputowanych roz-ti  z ' g n ^  

nie zapy tania uznaniu  Fana B enjam ina  Cord  ̂
za członka swegrt odłożyła póły-, póki się v»evv»? 
t r zm e  sama me urządzi.  1 uievs/v Monitor u f* 
ścił v tey mierze następujący ar tykuł :  „ Na
bę Fana Benjamina Constant , odj ow iadam)  ̂
twierdzenie  pewnego Dziennika, względem Pc* <. 
howienia 1/ by o wst rzymaniu  uznania jego. ' 
wołano się do wielu praw.  1 wiele dowodów P*’*'* 
tócż no. Musiała więc izba chcieć poznać dc 
dnie s tan rz rezy przed w yr< kowaniem.  i>cS jj 
[lila spra w fed li wie i rozsądnie.  Tw ierd/-ien'e ' , 
nayp erwćy zająć się powinna spra w dzenieui v' s l(). 
stki. h pełnomocn ic tw,  nie |est zupełnie grll|'ór< 
Wne. Jcsli bowiem są między niemi takie, k 
d lu' szego ro / t rzą śn ien ia  wymagają,  czyhż * [yb 
go ma izba w s t rz ym yw ać  urządzenie swóle ^  
z pośpie.i-heirt wyrokoWać? To więc,  z

ra
k

D ziennik  zdaj- się cłicieć czynić wyrzut ,  je 
czy Wiście rozSądnem i gprawiedliw em postąp*1
nicm. Śtostijąc się do życzenia Pana J len j^”■ *0 
C o n s tu n t , to jeszcze dodajemy , iż s /a iunek 
dla zgromadzenia ,  którego ma zaszczyt by” f i  
wołanym na członka,  wkłada na niego °boV'.' tf  
zachowania zupełnego milczenia o tem, co s ą 
cze osoby jego “ , • n <>

Pomnik wystawiony X'ę< iu ^ 'p u [,,<1  ̂
r in cen n e s  ma nas tępujący n i p H vv h 7'  Uedrf  
skim : Tu lezą  kości L udw ika  A ntoniego



ka Bourbon Conde Xi’ecia (PEnghien, który  w cza* 
sie, k iedy p ra w y  Król w yg n a n y ,  ż y t  za  granicą,  
bawiąc gościnnie Ztairttey stroriy R gnu, przeZ na - 
stan , ch . d tyra n a  iu t i z i , wbrew prawu narodów , 
skrycie porwany, W obrębie w alow tego zam ku , z o 
stał Zbrodniczo osądzony i zabity, w  nocy dnia  21 
marca t 8 o i  roku

23 bankierów i kupców paryskich połączyło 
Się z lunk ierem  Guebhard dla dania pozyczki r z ą 
dowi hiszpańskiemu, i pożyczkę tę między,  siebie 
ro/.dzielili W skutku czego obłigi na t akow ą  po
życzkę pudniosły się onegday z 60 do 70 za sto.

O b r a d y  I z b .
I z b a  P a t i ó w  

Na sessyi dnia 1 kwietnia,  biskup heł-mopO- 
litański , napisawszy adres podziękowania Królo 
" i  Jmci za mowę mianą z tronu,  zdał sam w tey 
bierze  Sprawę imieniem kommissyi.  Odesłano za- 
ifak ten adres pod ros t rząśnieme bTór, a potem 
przyjęto go większością i4ó kresek przeciwko 3 . 
Przys tąpi ła daley izba do w-ybrahia losem 20 pa
rów,  k tórzy z Członkami bióra izby parów i wiel
kim referendarzem , mają podać adres  Królowi  
Jmci,  Niewiadomo,  kiedy się odprawi  następna 
sessya.

I z b a  D e p u t o w a n y c h .
Dnia 29 marca  obrano 5 kandydatów na u- 

rząd prezesa i /by.  Było 26*7 obecnych członków-, 
lei z z początku 4 tylko deputowanych miało w ięk- 
Szość kresek , to je^t: Pan HaVez 243, 2’an Chil-
baud de la R igaud ie  rg2, Xiąze Montmorency  165 
1 han Cardonnel 162 kresek. Trzeba więo było 
przystąpić do powtórnego głosowania i Pan Oli- 
vter Z( stał obran' /  5tym kand\da te m.  Pan Ben- 
Jonii,  Constant, k tóry na początku sessyi nie był 

ecny , pokazał się w czasie kreskow ania ,  lecz 
Wyszedł prędko i nie należał do głosowania,  lubo 
nazwisko jego umieszczone na liście członków prze
p y t a n o .

Dnia 5o marca tymczasowy prrzes Pan Cbil- 
haud de la R igaud ie  doniósł, iz Król  Jmć łaska
wie przyjął bióro izby,  które miało szczęście po
dania mu 5 kandydatów do wyboru prezesa. W  
końcu sessyi obrano 4 wice-prezesów izby, to 

t: P na \ la r t ig n a c  , Hrabiego Vaublanc, Pana 
^ r>uvillg i I lrabi.  go Labourdonnaye. Jeden tylko 
. an Mechin  z lew ey s trony dał ki eskę. Pan Ben-  
mtriifi Constant pokazał się na k ró tką  chwilę.  P rzy
lep iono  potóm do wy boru 4 s ekr t ta rzy  izby. Pan 

''‘rys de M ayrinhac  miał naywięcey kresek, i 
ogłoszony pierwszym sekretarzem.  Innych 

ekretarzy obrano na następującej- sessyi dnia 
})r/tł' arCa’ Pocz^m Pan Chilhaud de la R ig a u d ie  

postanowienie królewskie,  któróm Mo- 
kanC| ji 0a t-egor°czne posiedzenie z 5ciu podany ch 
izb* j  ^°w bbrał  znoWU Pana RaveZ  prezesem 
m jsy / l i t o w a n y c h .  Po wybraniu członków kom- 
V?ę K *1° u*ozenia adressu odpowiedniego na mo- 
tycyy^0 tudzież członków kommissyi pe-
deputow^ * WcWn,s*-rzney rachunkowości ,  udali się 
pdi do I * ? 0 sa '* publicznych obrad, i przystą- 
stora.  p r ° ru bciu kandydatów na urząd kwe- 
Wienia króL** Prżecz>lał  6smy a r tyku ł  postano- 
t rzni iem • vvl * ,f,8°  z d. 4 czerwca i 3 i4 w tem 
ny> h Ufl >~^>zor nad pałacćm izby deputowa
fddzwie rn -  arc ,h i *'Urn iey> nad jey posłańcami i 
Zwa n i m 1' poruoza się dwórn członkom izby, 
izb 1 t g e s t o r a m i  , k tóryćh  z podaney przez  
t/.łn 1! u kandydatów wybieramy-.’1 Obecnych 
_  onkow było 286; naywięcey kresek mieli  PP.
* * / r leŁ dU F o“8eraili’ Dubruil,  Lapasture , E a r-  
°& łosz e>s} łde  * l lu g as de Varennes;  zostali w ięc  
się obef j  kandydatami na kwestorów.  Skończyły
U łV n i td- V  6 " d ‘ in ie  5 te y ,  * * - J  *

l i

Dnia 25 b. m. Wyszły z B res t  pod żagle okrę t  
liniowy- Jea n -B a r t  i ko rw e ta  la Pomone, dla po
łączenia się z dywJźyą,  kr ążącą  na wodach brezy- 
łjyskich.

Wczora .  przybył tu  poseł Zjednoczonych 
Stanów przy tu ieyszym dworze  P. Brown.

Podług listu pewnego francuzkięgo sztabowe
go oficera, pod datą  d. i 5 z M a d r y tu , d. g z. m. 
podpisany został między Hiszpanią a F ra ncyą  
t r a k t a t  zajęcia. F rancuzk ie  woyska mają pozo
stać do igo lipca na półwyspie;-a. wysokie m ocar
s twa lądowe zachowują sobie wtedy spoinie ro z 
s t rzygnąć:  czy pobyt  woyąk f rancusk ich ma dłu'- 
iey  t rw a ć  lub nie?

Utworzyło  się tu towarzys two nauk moral 
nych  , które za główny sobie przedmiot obrało, do
skonalić i wspierać nąuki  filozoficzne, poli tyczne,  
historyczne 1 l i teraturę.

Ga /e ta  Osterreich. Beob. umieściła nas tępują
cą listę deputowanych ostatniey izby (posiedzenia 
i'óu5) ,  którzy przy zupełnem jey odnowieniu nie 
zostali obranymi, takiemi  są: Alber t,  d’Alzon, A n 
dre d'Aubieres,  d'Angosse, d’Anthouard ,  d’Argen-  
son, , Audry  de Puyraveau,  Aupet i t -Durand,  Babey, 
Bechade, de Berset,  Be&lay, Beugnot  Bignon, Bil- 
h r d e t  de Bondy, Bourcier,  Brackenhoffer,  Bujaut,  
Buquet, Busset,  Cabanon, Calnion, Caquet,  de Cas- 
saignoles, Caumart in ,  de Causans , Cesbron Laval,  
de Ghaballier, de Champy, de Chauvelin, Clement ,  
Clerc de Lasalle, de Cordoue , Courvoisier,  Danse- 
Renaul t,  Dassier, Delaborde (Alex), Delacroix Fra* 
inville , Delaitre , D e la lo t , Delaroche , Delbrei l-  
d’Escorbiac Delauney, Delessert (Beni). Delfin, Des- 
t u t t  de T r a c y ,  D o u b la t , Due heyron-Dupavi llon,  
Dupont  (de l’Eure),  Uuvergier  de Hauranne  , Es-  
chasseriaux,  Et ienne,  Fabre,  F ab ry - F a la t i e u , Flo- 
rent-Saglio , Fonta ine , Fornier -de-Saint -Lary ,  
Fradm,  Franęais  (de Nantes), Froc  de la Brulay^,  
Froment ,  Galmiche, Ganilh,  Gaspard-Got ,  Gauchet ,  
Genebrias,  Gouttepagnon,  G e n u y t, Gerard,  Gevau- 
dan, Gi lbert  desVoiss ins ,  Gilet -Valbreu/ .e,  G ra n -  
djean, Gui t tard,  Har le  d’Hautefeuil le,  d’Her l inco-  
Ur t ,  H e r n o u x ,  H u m b l o t -C o n te , Jober t  (Lucas), 
Jobez, de Jouvencel,  Ke ra t ry ,  L ad rey t  de la Char- 
riere,  Labbey de Pompieres,  Margrabia de la F a y 
ette,  Hrabia  de la Fay et t e  (Jerzy), Lafit te,  Eallar t ,  
de Lameth,  Laruelle,  la Rochefoucauld,  Laisne-du- 
Villeveque, Margrab ia  de La to u r l -D up in t  Lecar -  
lu r,  Li - fevre-Gmeau, Lemarcband  de Gomicourt ,  
Lepecheux,  de Limayrac ,  Louis, de Maisons, Ma
nuel, M iyn aud-L avaux,  Morgan de Belloy, Moy- 
zen, Nourrisson,  Olhvier  (de la Drome),  Pail lard 
d u (Clere, Pavee de Yandoeuvre,  Perceval ,  Pe r ier  
(Alexander),  Pilastre,  de la Pommeraye,  Pougeard-  
d u - L i m b e r t , P o u r r a t , Prunel le,  Pre tavoine ,  Bi- 
deault ,  de Puyvallee, dt  Preseau,  Ramolino,  Raulin,  
Rodieres,  Robert ,  A. de S a m t - A i g n a n , L- de St. 
A g rant ,  de St. Aulai re,  Salleron, Saulnier,  Sappey,  
Sebastiani, Soubrebost, T i r a y r e ,  T e r n a u x ,  Tessey-  
re  (Camille), Toupot  de Bevaux Tripiejc, Veyland,  
V e r n i e r ,  de la Vdle-au-Comte,  Y il lemain, Velche.  
PP.  Bethizy,-de Bonuld, Chabrol de C r o u z o l , Lai - 
ne , Marcellus, Vi lfefronchc,  Flrabia Vogud, k tó 
rzy równie w izb:e i825 zasiadali, zostad w yn ie 
sieni do godności parów Francy i .  PP. Chabrol de 
Tournoel,  Chalvet  de Rocbemontaix  , H e ro u l t  de 
Hot to t ,  Lamhrpchts  i Savoye-Rollin,  W przeciągu 
posiedzeń (1823 i i8a4) umarli .

Ufnżenia "h” 6 ,'UŁ,'1'C poczem kommissya do
izby. ja:* ressU pracowała wspólnie z prezesem 

oznaczono dnia następney sessyi.
> P a r y ż  dn ia  5 i  m arca  

a  orresp in d  en ta  Ilam bu
m h ik tr3 JVl° i JT d Pracovva' ziaraoi  

Król S eitl St0suhków ,viev* nętrznych. 
danych i ,!IC Przyi?ciu bióra izby deputo*
pwyymował̂  prey,lfnlem p‘ Havei,U  uWa{ ciało dyplomatyczne.

H rab ią  Coi‘-

W ł o c h y .

Od granic włoskich dn ia  16 marca .
(z Gazety W arszawshiey.)

Hrabia Low enhielm , now y poseł s z w e d z k i  
przy Porcie ottomańskiey , udając się na przezna
czone mieysce, w przejeździe przez W łochy 1 za” 
bawi czas niejaki w- JBononii, dla objęcia w posia
dłość pewney majętności, którą zmarły Xiążę Leu“ 
chtenberski (E ugeniusz Beauharnois) zostawił 
córce swpjey, teraźnieyszey małżonce Królewicza, 
następcy tronu szwedzkiego.

(O



\ v  nocy z d. 3 na 4 b. m. powstała okropna 
burza w .nieście A nton ie  i tamecznym porcie. O- 
krot polski ze zbożem został rozbity, Legły, da
chówki, kamienie, zewsząd spadały; jedna z nay- 
mocnieyszych bram morskich zawaliła s ię ; szczę
ściem, iż innych okrętow w porcie nie było. Mie
szkańcy bardzo się zdumiewali, gdy nazajutrz zawi
nęły tam 4  statki, na których będący ludzie, nic 
wcale o tey burzy nie wiedzieli, zkąd wnosić wy
pada, iź się nie daley, jak na 20 mil rozciągała.

W  okolicach R zym u  odkopano grób , który, 
jak się zdaje, pochodzi jeszcze z czasu, kiedy ciał 
nić palono i popiołow nie chowano. Grób ten jest 
ozdobiony malowaniami, które jeszcze są dosyć 
wyraźne.

D nia 10. Oyciec ś. nabiera coraz, więcey si
ły. Pracuie co dzień 6 godzin, i miewa częste obrady 
z ministrami swemi. Polepsza się także stan zdro
wia kardynała Sever oli i jenerałnego podskarbiego.

Dnia  ab. Dnia 22 zawinął do Liwokny  bryg 
wojenny angielski, k tóry  w 8 dniach odbył że
glugę z Algieru. Algierczykowie nie chcą słuchac
0 żadnym układzie i kroki nieprzyjacielskie cią
głe trwają. Od czasu ostatniego strzelania do A l
gieru:, szańce tameczne znacznie powiększono, 5 
fregat lub kutrów angielskich trzym a Algier w 
zamknięciu, a dwa inne zamykają Bona. Niemasz 
Łam więcey statków wojennych.

Rodzina byłego Cesarza mexykanskiego Itur- 
lid e  popłynęła d. "20 marca z Liw orny  do A nglii. 
Poseł francuzki we Florencyi odmówił jey pasz
portu  przez Francyą.

T  U R Y c A.
Od granic tureckich, dnia  20 marca.

[z Gazety W arszaw skiey)
Listy z Grecyi donoszą, iż ciało prawodawcze 

powziąwszy wiadomość o błędach władzy wyko- 
nawczey, zebrało się w (iran id s , i kilku członków 
tey władzy oddaliło. W szystkie prawie prnwin- 
cye Peloponezu nadesłały potem poddanie się 
swoje ciału prawodawczemu, i tym sposobem przy
wrócono dobre porozumienie między władzami 
ereckiemi Z powodu utyskiwania wysp Archipela
gu na zbyt wielkie wydatki, ciało prawodawcze 
mianowało o Eforów, aby czuwali nad interessa- 
mi slcarbowemi Łych wysp, które teraz ofiarują się 
przysłać półtora miliona piastrów do skarbu grec-
kiego. .

Pośrednictwo Lorda Byrona  miało się szcze- 
gólniey przyłożyć do polepszenia stosunków mię
dzy dowódcami w Peloponezie. Teodor Koloko- 
troni, ten dawny naczelpik bandy na górze Olenos, 
widząc się opuszczonym od swoich żołnierzy, 
a nawet synowca swego Nicetas , przezwane
go turkoiercą, wyszedł z Nauplia  j i ważna ta  
twierdza ma dziś Id ry jo tów , Spezzyotow i Mo- 
reyczyków na osadzie. Cytadelle K oryntu  opa
trzono we wszystkie potrzeby. Kolokotroni bawi 
W Tripolizzie, gdzie pewny jenerał francuzki zo
stał miauowany dyrektorem fabryk prochu i sale
try .  Fabryki te są szczególniey w Trypolizzie , i nad 
brzegiem rzeki Eutorpii, gdzie wiele młynów po
stawiono. W  Trypolizie, M istra, Caritene, i Pha- 
nari utworzono szkoły Lankasterskie, które wiel
kie postępy czynią- Donoszą z Epiru iż dowódcy 
Greccy M akrys, Zonges, Cleritos, lza v e llo s , Sto- 
urnaris i Styskos zdobyli Arta. Słychać, iż M usta
f a  basza Skodryyski powstał przeciwko Sułtanowi 
Tureckiemu, k w M ontenegro mają się okazywać 
nadzwyczavne poruszenia. Podług wiadomości z 
Idryi, Mechmet A li, basza E g ip tu ,  cofnął woysko 
swoje z twierdz wyspy Krety.

D nia  21. Listy z Pera  dają następujące ob
jaśnienie ostatnich wypadków w Stambule: „Mnie
manie Dywanu o przychylności gabinetu angiel
skiego dla greków , było powodem do żwawych 
rozpraw  z Lordem Strangford. Ostatnie rozpra
wy tego Lorda 3 wielkim wezyrem, tyczyły się 
utworzonego w M issolunghi korpusu poddowódz- 
twem  Lorda B yrona , dostarczenia Grekom broni
1 potrzeb wojennych z M a lty  i wysp jouskich, a

nawet z Anglii, tudzież pożyczki W Londynie  dla 
greków, i innych świeżych wypadków. Nie prze
stano jeszcze i na tern. Wzbudzona raz nieufność 
Dy yańu znalazła także inne przedm ioty , o k tó 
rych  dawniey nie wzmiankowano, jako to: zamysł 
gabinetu angielskiego otrzymania zwierzchnictwa 
w Morei i przyległych wyspach; częste przyby
wanie sztabowych oficerów i inżynierów angiel
skich do Peloponezu, którzy objeżdżają, i ro 
bią plany naywaźnieyszyoh stanowisk woysko- 
wych i m orsk ich ; utrzymywanie znaczney eska
dry przy Malcie i wyspach jońskich; układy ka
pitana angielskiego Hamilton z dowódzcami G re
ków, których Turcy zk buntowników uważają i t. d.'

W  Belgradzie  nie odebrano listów z Seres i 
Saloniki, dochodzących od dnia 30 do 25  lutego, 
które zwykle ta ta r  przywozi: albowiem basza Sofii 
miał go ze wszystkiemi listami i pieniędzmi przy
trzymać i posłać do S ta m b u łu .  Odebrano uiu >na- 
czne summy i oddano Abbmilubut baszy .

Listy z Bitogiii donoszą, iz biskup tąmeczny 
z rozkazu W . Sułtana został wy wieziony do Stam 
bułu. W  znaczney części A lbanii, pospólstwo 
przymusiło do wyjazdu wszystkich urzędników 
tureckich, a nowych obrało. Albańczykowie po 
większey części łączą się z grekami, do czego (jak 
się zdaje) naybardziey przyłożyli się ajenci an
gielscy.

Listy ze Stambułu  pod d. 6 i 10 b. m. dono-. 
szą znowu o powstaniu baszy Egiptu.

Stambuł dnia  25 lutego.
(z tey ze gaze ty )

Sądzą, iż ReisEffendi wkrótce wyzdrowie
je, większą atoli wzbudza obawę choroba W . W e
zyra , którą lekarze mienią bydź niebezpieczną- 
W . Sułtan odwiedził go przed 8 dniami i długo 
u niego bawił. Fleta ze 100 iaghńf- z lądowein 
woyskiem oczekiwana jest z Egiptu; ma już bydź 
w porcie alexandryyskira w gotowości do wypły- 
nienia. Sądzą , iż basza egiptski, do którego Suł
tan  przed niejakim czasem własnoręczny list po
słał, da jednemu ze swoich synów nad temi woy- 
skami dowództwo.

(z K u r .  fVarsz.) Niektóre listy ze Stambu
łu  donoszą , źe Sułtan uwiadomiony o przedsię* 
wzięciu baszy Egiptu, ogłoszenia się niepodległym, 
wysłał do A lexandryi pełnomocnika z rozkazem, 
aby starał się przywieść do Stambułu  głowę ba
szy, a chociaż nie ręczą za pewność tey wieści, 
to jednak niezawodną jest rzeczą , iż już dawniey, 
pokiłkakroć usiłowano odjąć życie temu baszy.

Basza Egiptu zakupił nie dawno kilkanaście 
okrętów europeyskich, a między temi bryg ame
rykański, za 27,000 hiszpańskich piastrow.

, 1
• W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .

{z Gazety kVarszawskiey)
Drugi wieczór muzykalny, dany przez Panią 

S z y m a n o w s k ą  w Paryżu, nie rnniey był świetny*11 
jak pierwszy. Dzienniki Paryzkie napełnione s4 
pochwałami talentu tey artystki. Fortepian, mó
wią one, ten instrument z natury swey niewdzuT 
czny, nie jest takim dla Pani Szymanowskiey. i« i  
lekkie palce wydobywają z niego słodkie i mele' 
dyyne akordy. Jey metoda jest czysta, gra nattf' 
ralna; nie ubiega się ona o to, aby omamić trudn^' 
ściami, lecz porywa, zachw yca , a do w ielk i^  
dobitności łączy wyraz, który  nadaje duszę i ź.Y' 
cie wszystkim częściom muzyki, które wykonyW3) 
Naylepszym zaś dowodem szacunku, iaki naypi«r'  
wsi paryzcy artyści powzięli dla talentu 
Szymanowskiey, jest skwapliwość, z jaką się ubi^ 
gaią w udzielaniu jey pomocy. Dwa razy słaW11? 
Bafllot (pisze jeden z tychże Dzienników) V . \  
czył dźwięk harmoniczny swych skrzypców z 
tepianćm Pani Szymanowskiey, a zapewne by*”", 
nastąpił rozwód, gdyby nasz Orfeusz w piękne.V 
przyjemney Polce nie był znalazł godney sie ^  
Muzy— Pani Szymanowska przed wyjazdem j 
im do Londynu  miała wydać jeszcze wielki końce 
W sali konserwatoryum muzycznego.

DODATEK.
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W ilno dnia i 1 Kwietnia v. s. i8 a 4  Roku.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .

(c Gazety W arszawskiey.)
Pod koniec przeszłego roku, w pewnem mie

ście niemieckiem, jeden z tamecznych obywateli, 
znany powszechnie jako człowiek uczciwy, został 
razem tylą  obarczony nieszczęściami, i i  ustał je
go handel,"zatradowano mu wszystkie sprzęty, a 
gdy i to  niewystarczało na opłacenie należności, 
zagrożono mu więzieniem. Napróźno udawał się 
do dawnych przyjaciół i znajomych: zwykle w 
nieszczęściu przyjaźń ustaje. Gdy już utrdcił 
Wszelki sposcb ratowania się, wchodzi do niego 
i&kiś człowiek. „Cóż to, rzecze, nie poznajesz pan 
M arcina , swego dawnego sług i! przecież służyłem 
u pana przez lat 8; prawda, że już niewidzielismy 
się od lat i 4 , ależ dawnego sługę należałoby p rzy
pomnieć. Lecz porzućmy wymówki. Dowiedzia
łem się o nieszczęściu pana, i oto przychodzę z 
800 talarami, pożyczam ie panu na potrzebny rau 
zasiłek i poprawę interessów. Służąc u pana, 
nauczyłem się bydź poczciwym człowiekiem. Bóg 
mi pobłogosławił; ożeniłem się; mam dobre gos
podarstwo; mieszkam ztąd o mil 12; zawszem 
przemyśliwał, jakim sposobem mógłbym się panu 
wywdzięczyć; otoż jest pora: utraciłeś przyjaciół, 
&ie masz wdzięcznego sługę. Bogu was polecam.“ 

rzekłszy, meczekająo na odpowiedź, oddalił się 
spiesznie.

Podług ogłoszoney listy kościołów! i xięży 
Katolickich, znayduje się w Londynie  i obwodzie 
miasta, 72 kaplic, z  których 18 jest w samem 
mieście, i 70 xięży.' W  całey Anglii znayduje się 
23 kollegiow katolickich, licząc w to dwa kollegia, 
utrzym ywane przez duchowieństwo szkockie, to 
jest: benedyktynów w Douai i  dominikanów w 
Bornheim .

Zm arły  w Londynie niedawno lekarz nadw or
ny królewski, Pan Baillie, miał z wizyt po mie
jcie przeszło i 5,ooo funtów ster. rocznego docho
du- Dzienniki angielskie czynią uwagę, iź pisząc 
Tecepty, nkgdy nie zapominał dawać kropki nad j 
każdą bowiem kropkę liczył blisko po funcie ster. 
, .  (* Kur. W ar.) Przed towarzystwem królew-

kunsztów w P ary iu , szewc nazwiskiem 
/ ° ”tange, z  miasta Mons, złożył dowod, że trzewi- 

* Szvvu rrobić potrafi- f
. W  Londynie utworzyło się towarzystwo kra- 

Reckie, podty tu łem  towarzystwa M inerw y, ma- 
l«łce zagłówny przedmiot, tylko według naynow- 
*yoh wzorów francuskich suknie robić, 1 z tego 

P°w°du wysłanych będzie kilku krawców do Pa- 
kipTil a y od tamecznego zgromadzenia krawiec-
trzy m y w ^ k o rre ,^  7 Zględęra mody> 1 ci,a-Sł% u ‘-twn ńrlkort esP°“dencvą; wkrótce toz towa-

w * -.
łonam i M aurów a W ę g ie lk i* ™ *  paDU_

Podług listów ze YVtoeh tu rz a  w Ankonie z d.
W P r 7 i" " T ?  ’-v ł a -t t k  m°cna, że me tylko 
nvrU °ł ZgrUch,0tała W,ele k r ę t ó w  naładowanych towarami, ale nawet bałwany morskie biłv
Wyzey nad mur tamoczney tamy portowey i cali 
baterye, powywracały arm aty  54 funtowe.

D. i 5 marca w Langenewi, w kantonie Bern  w 
bzwaycaryi, pracowało kilku cieśli, około napra-
niobt a T CZn?g° “ lynu Prochawego j gdy jeden z 

h uderzył toporem, wypadła skra na pył pro-
1 natychmiast w mgnieniu oka cały dach

młymi z przeraźliwym hukiem wyleciał na powie
trze; z pracujących rzemieślników jeden tylko bę
dąc mocno uszkodzony proohem, w kilka dni u« 
marł, inni zaś mogą bydź wyleczonemi. W  ro 
ku 1728 tenże młyn wysadzony był na powie
trze  i szczególnem zdarzeniem utracił tam  życie 
cieśla .tegoż nazwiska i w tym  samym wieku, jak' 
ten, który teraz umarł.

W ielką wygodę mieć będzie pit'sza publicz
ność w W arszawie. Zaczęto już robić tak  zwane 
chodniki (trotoary) od rogu ulicy trębackiey 
Wciąż ' Krakowskiego przedmieścia ku Saskiemu 
pałacowi. Są rubione z krajowego w szerokie 
ta f ty  piłowanego kamienia, będącego z gatunku 
granitu, a sprowadzonego z Przodkowa znad 'Pi- 
licy.

W  zbiorze technologicznym A rcy Xięcia na 
stępcy tronu austryackiego, znayduje się 18,000 
sztuk wzorowych, między któremi jest blisko i 4oo 
tkanin bawełnianych, 1600 robot pasamanicznych. 
lioo  materyy iedwabnyćh, przeszło 700 tow arów  
żelaznych i stalowych, przeszło 45o robot garncar
skich i przeszło 800 sztuk wyrobów szklannych. 
K-ażdy gatunek zaczyna się od surowego m ate ry -  
ału, a kończy na zupełnem wyrobieniu, okazując 
cały tok roboty. Zbiór ten  wystawia oraz próby 
wszystkich gatunków towarow, ze wszystkiemi o- 
znakami ich dobroci i wad, a tym sposobem od 
razu pokazuje stan przemysłu w rozległych kra-  
iach monarchii austryackiey. W szystkie  ńówe 
wynalazki i poprawy w każdym rodzaju rękodzieł, 
powiększają się corok w tym  gabinecie.- Oprócz 
tego we czterech pakach jest technologiczny zbiór 
wszystkich gatunków broni woyska austryackie
go. Działa wielkiego i  małego kalibru, ładunki, 
wszystkie gatunki wozów, pontony, okręty, na™ 
rzędzi* inżynierskie i pionierskie 1 t. d. są nay- 
dokładniey wyrobione w zmnieyszoney od |  aż do 
Ą proporcyi.

Ostatni jarmark w Franhforcie  nad Odrą był 
dosyć dobry. Sprowadzono więcey towarów, niż 
przeszłego reku, i więcey ich także przedano, a 
nawet droźey płacono, niż podczas jarmarku na i. 
M arcin. Ordynaryyną wełnę polską kupowano 
centnar po 12 do t 5 talarów.

Długi krajowe królestwa wirtembergskiego 
wynoszą 24 milionów i ó 2 , o 3 5  zł. ryńskich i  34 
kraycarów.

Pewny miłośnik strzelania wyrachował, iż w  
ostatnich óciu latach, to  jest, od roku 1819 do 
1824, w kantonach szwaycarskich było 87 ćwi
czeń w strzelaniu do celu, a rozdane nagrody 
wynosiły 255,351 franków.

Wczasie uwięzienia straconego Riego  wzięto 
także będącego przy nim anglika nazwiskiem 
M athews, k tó iy  od rządu* byłych stanów dostał 
patent na oticera woyska konstytucyynego hisz
pańskiego. Odtąd nic o nim nife słyszano; terazi 
dopiero dowiedziano się, że od 4 miesięcy siedzi w  
więzieniu. Słychać, iż  dokładną w tey  mierze 
wiadomość podano ministrowi Canning.

K w a k r o w i e  w  A ng l i i  z e b r a l i  d l a  G reków  
składkę wynoszącą 7100 funtów sterlingów (284,000 
zł. polskich.)

Pan Grawenweest, członek królewskiego in
sty tu tu  w Am sterdamie , wydał pieśń w języku 
holenderskim pod napisem: M arek B ozzar is, o- 
brońca wolności greckiey.

I ozwolono drukować. Z  polecenia JW . Wojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey Bucharski R zeczyw isty Radca Stanu i Kawaler,

w Drukarni Redakcyi,
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Nayprzód- sT 8 22 6 i 5

2 . 8 8 5 4 30

5 . Belek na stołowanie . . . . • • • • 8 7 i3 8 1 7

4 . Belek na stołowanie 8 7 ' 1 £ 8 3 4

5 . Belek na stołowanie . . . 8 7 6 7
6 . Na u tw ierdzen ie  belek w ym iarów  t e r a z  opisanych  po trzebne  są

IB rusy  z których  dwie sztuki pow inny mieć . 8 8 i 5 8 1 -1 Drugie  dw ie  . . . . . . . . 8 8 i 5 8
5{Jedna zaś . . . . . . . . . 8 8 8 8 !

6 47 - K rok  wie i poukrokwie . . . .  . . . . 4- 12 _ _

8 - > K rokw ie  inne  . . 1 . • • • • 4 1 0 8 3 6

9-
.
D achow e m urła ty  . . . . .  • .3 3 — —

któ re  przy naym n;eyszey ile bydź może liczbie sz tuk , mają 
mieć długości 8 5 o  arszynów

1 0 . D rugie  k rokw ie  cienkie . . . . . . . 2 2 i 3 — 72
1 1 . W ilczek  . • • • • • ; • . 

którego długość p rzy  naymnievszey ile. bydź może liczbie
4 G

sz tuk  wynosić pow inna 90 arszynów
§
O

E*
13. Słoyce d rzew a  dębowego . . . . . . : 4 4 i 5

i 5. P oprzeczn ik i  . . . . • • • • • 4 8 5 1 9

i 4. 4 4 4 — 3 2

15.
1 6 .

D rugie  m iecze . . . • • • • • •
Podporki . . . • • • * • • •

4
2

4
6

2
5 ---

3 6
6 6

*7- P odpork i d a l s z e  . . . . .  • 2 6 1 i 5 70
1 8 . R y n n y  lub k rokw ie  rogowiki z k tórych 1 jedna ma mieć . 6 6

8
l  2

[d ruga G 6 i 5 I

J 9- M u rła ty  . . . • • • •
k tó rych  długość, p rzy  naymnieyszey ile bydź może liczbie

4 4

sz tuk  ma wynosić 280 arszynów
5

BO. Na w iązanie  skrzynkow e s u h th  nad salą d rzew a . »  ̂
k tó re  przy naymnieyszey ile bydż może ilości sz tuk  ma mieć

2 —*—■

długości 1212 arszynów 1 i i2

/

> ■ 3\ V -
31. L isz tw y  . . . * • • • » • ■ ,

te  p rzy  naym nieyszey ile bydz może ilości sztuk, m a mieć
długości 6 2 0  arszynów . ,

11 a

3 2 . L eg ary  p o d  podłogę . • • • * * 4 4 8 9 0
,rr  > .

s 3. L e g a ry 4 4 1 2 —— OO

a 4 . L e g a ry  . . . . . • - 4 4 5 4 5 o

25. L e g a ry  . . . . . 4 4 22 6 36
2 6 . L e g a ry  . . .............................................. 4 4 1 0 8 1?

2 7 . Płaszczaki, b rusy  olchowe lub sosnowe, d o  połączenia  w zdłuż  i
W p o p rze k j jedne . . . * • • • 

[d ru g ie  .
m ogą jedne i drugie  znacznie bydź dłuższe a w tedy  od sążnia

4
4

6

6
3
6 —

; 2 7  l
i 5 6

zapłacone będą, krótsze zaś przyjęte  nie zostaną.
828. T a rc ice  na stołowanie, na podłogi, i na dach pod blachę , •4 9 — - _____—4

w  ogólności rachując tarcice  na kopy, składajace się ze sz tuk  po jedynczych1 Go. g rubych  
szerokich i długich, wedle powyższego w ym iaru ,  po trzeba kop 18. Jeśliby zaś u  kogo były 
ta rc ice  g o to w e ,  ze w szech m iar dobre, lecz nieco węższe lub odm ienney długóści, tedy  * 
t e  p rzy ję te  będą w przyzw oitey  podług tego liczbie.

D rzew o  pow yżey nazwiskam i wyszczególnione, pow inno bydź zadosyć czyniące nastę
pu jącym  w aru n k o m .

jo d  M ia rę  opisaną dokładnie t rzym ać  powinno.
are W szystk ie  drzewo, prócz belek i legarów pod podłogę, ma bydź drzewem tartako- 

wym  to jest piłowano sztuk giubych.



3e W szystkie bez obzoi, czyli dfiskonale graniaste/bez bielma, zdrovle, beż nadpsufego 
rd zenia’, proste, nie wichrowate, nie sękowate, suche, smoliste, słowem najlepszych własno
ści.

Życzący  więc przyjąć dostawkę drzewa podług opisaney miary i warunków ma Się 
zgłosić do K om itetu  budowniczego, klóren posiedzenia swe w po biskupim pałacu odbywa'. 

D a tt  w W ilnie i824  .mca marca 19 dnia.
Prezydent Jan Marcinkiewicz Zaba. 

Zgodna z postanowieniem świadczę Jan K an ty  Krusiński Sekretarz.

P o z e w .
t .  W edle Ukazu JEG O  IM PE R A T O R - 

ftKWgy- t fO S C l  SamowłśHriąfregn Całą Rossyą. 
'Ztć. 4fó. etc.

”  '’Urbdzórfym X łęem  X aw erem u Diuckie- 
Iran Lęabteck.iemu i iy n e m u  Radcy Imperyi Ras- 
syyskiey Ministrowi Skafrbtt Królewstwa 
Polskiego różnych Orderów Kawalerowi, W oy- 
ciechowi Pusłowskieniu Rzeczywistemu Radcy 
Stanu Kawalerowi Orderu Swiętey Anpy pierW- 
t i e y  kkssy, Ferdynandowi Borżymowskiemu 
Podkomorzemu ptii. Słonimskiego w stojtńiu 
Antoniego Sżkidzińskifego postawionemu, i te— 
*nui samentu Antoniemu Szkidzrńskiema, W in 
centemu Karmazynowiczowi Sędziemu Gran. 
ptu Wolkowyskiego, Józefie z Szemiotów Szu * 
^l^wiczowey Porucznikowey b. w. Polskich 
z dokładetn Opieki, Augustynowi, J ab owi i L e 
onowi Łukaszewiczem, Baltazorow i, Janowi, 
Alexandrowi , Emerykowi braciom , i Józefie 
siostrze , Kolesińskim z dokiadem małoletnich 
Opieki, Stanisławowi Kluczewskiemu , Woy- 
oipchpwł Bartoszewiczowi, Aloizemu Czyżowi, 
Trałctyernikowi Słonim. Michałowi Lenczew- 
skieińu h. Burmistrzowi . Błonim., Albertowi, 
paro low i N oakow i, Xiedflti Słobockierau Su
periorowi i Wszystkim XX. Bazylianom Zyro- 
^ ‘ckim, Starozakonnvm Aronowi Azikowiczowi, 
^ ejbie Ilirszowiczowi - Abrahamowi Leyze- 
rovviczowi, Mecykowi Morduchowiczowi mie- 
s*k»ncom Słonimskim*, Jankielowi Morducho- 
_̂lczowi Chackielowi, mieszkańcowi Nowogtoc- 
*JfrUł, kredytorom zeszłego K arola  Szukicwi- 

^Za b. Sędziego Ziem. Lidz. Pozew Edyktalny 
Pr2ed 5 ^  G łn y ’ Grodzień. 2go Departam entu 
wu Poparciu Aopellacyi od D ekretu  Ziemskie- 

-idzkiego w roku 1820 gbrn. s 4 zapadłego, 
eo * Wblaniem si? kompletu należnego Sądowe- 
2 r ’ ^  roku 1824 fbbr. 8 założonej i przyjątey, 
7;o .cyą do teyże apellacyi, i do całego w 
inst^ e prowadzonego procederu z
Vic M UrY,dzonego Tomasza Szukiewicza, 
tora * a,5Załka ptu Słonim. podobnież kredy- 
Prz^ ZGZ Karola Szuk iew icza, zbocznie 

z powołujących się do odpowiedzi pocią
ganego, wynosi s i ę  o to .  Ze Sąd Ziemski Lidz. 

a mocy D ekretu  Rcmissyynego Sądu Głgo 
-^odzień. 2go D epartam entu  1818 xbra 3 1 na- 
®łałeg0) rozsądzaiąc sprawę między żałcym a ob- 
kp Z rzeczy dł>igow zeszłego K arola  Szu- 

*****  u tw orzoną , swymi *Kategotycznymi 
lino iami domier*yl żalłgo. uciążliwość: 
dziel C 0iWa*a^ c obźałm. poszukiwania w od* 
łaha^ m P°rji£łdku koltrzykow brylantowych, 
Adam ^Q  z ptey efc .,  jakoby przez zeszłego 
*-ze S/, , eWlcZa °y ca źałłS°» zeszłey Este- 
*Pokovnó,eWl.C»  Wey martCe Źałł° ° ’ dar°wanych, 
W n a l e ż * 1 Z'i S° meza_bezPie« y ł ;  ado od summ 
^iewxczn« U akto1rstwera zeszłey Esterze Szu- 

* Wey pokazanych, procenta nie od cza-

sti śmierci zeszłego Adama Szukiewicza ale 
ód czasu uprzedniey śmierci Karola Szukie
wicza p o l ic /y ł , i do opłaty tych iałłgo zobo
wiązał; 5tio żhhlazłsży w skomportowauych pa- 
jJięrach karty  od rożnych [ zeszłemu K arolow i 
Sżukiewiczowi, służące za dnymi bez adcytaCJi 
uebitorow tak summy kapitalne jako i wszjd 
stkoletńie procenta bez^ dostatecznego upew 
nienia się z rek ognisk 6 Kał. 4 to Schedę z exdy- 
wlźyi TryśkieyJ w jednostajnym  szacunku, w e
dle dekrętu Exdy więorskiegó położył, i o'fiitBJ 
duszir da óp'latą/pdśz'h*h hidpomjłślił* oto R u 
chomość zeszłego Karola Szukiew icza, przez 
źałłgo w‘ zupełności skompórtowaną', za zlłch 
1575 gr. 9 przez l icy tac ją  sprzedawszy, za też 
samą ruchomość złłch 5,000 ha j ą łm  zasądził, 
i że nićWiękśzy t e j  ruchomości walor, oprzy- 
siądz żał. nakazał, 6to Mimo dekret remissyyny 
Sądu Głgóhardzó małe expehsa dla żałgo przy
znał. 71110 Lubo dla dalszych k red y to ro w , ą 
między nimi i dłą żałgo ledvvó za połówę k a 
pitałów satysfakcją uczynił/  jednak dla obżalgo 
Xiędza Słonoćkisgo , umiaaowaws/.y jego dó- 
pomirtek osobisty bydź funouszowyjru, w  calósci 
i za kapitał i za procenta saiysfakcją przezna
czył. 8vo Dla żałgo deltra śi^mmy na debitó- 
rach Karola Szukiewicza beż ich adcytacyi 
zrekognoskowane, i schedę tryska na satysfak
c ją  odął. gmo Oliłm sła^e juramenta przepisać 
przeto żałcy debitor zmuszony szukać popra
wy takowego dekretu Ziemskiego Lidz. zało
żywszy od onego w czasie appellacyą pożywa 
obżałch do Sądu Głównego Grodzień. ago D e
partam entu  odpowiednie remisayynenm dekre
towi prżez edyktalny p o z e w ,  w następnych 
prośbach. Ante omnia poprawienia dekretu 
Ziemskiego Lidz. w punktach wyżey pbśźćze- 
gólnionych, a w dalszych punktach do żałgo 
odnoszących s ię ,  lecz appellacyą' przez żałgo 
nieobniesionych, tegoż dekretu  zatwierdzenia; 
spokoyności załgo delatora od kredytorow zesz
łego Karola Szukiewicza nazawsze zabezpie
czenia , i w tym względzie ammissyi na po- 
mienionych k redy to rach , jak w Sądzie Z iem 
skim ludzkim  juź niestawających, tak stawa- 
jących, l e c z  może w Sądzie Głównym iliestawać 
mogących, zapisania; expensow prawnych na 
winnych dla żałgo sądzenia i tego wszystkiego 
wskazania ćo przez sprawę proszonćtn i do- 
wiedzionem będzie, z wolną^poprawą -żałoby.

Roku 1824 mca marca 18 dnia. W oźny 
nizóy podpisujący się .świaJcz'ę, iż tego pozwu 
edyktalnego w sprawie JVV. Tomasza Szukie
wicza Vice Marszałka ptu  Słonimskiego po 
JO. X ięcia Xawdrego Druckiego Lubeckiego 
1'aynego Radcy im peryi Rossyyskiey, Mini

stra skarbu K ró lew stw a Pollgo K aw alera 
różnych orderow, JYV. Woyciech* Pusłow’-  
skiego Rzeczywistego Radcy stanu i K aw alera, 
JYV. Ferdynanda Bńrzymowski.ego PoclKorrfo-



r iego  S łon im ., W . W incentego Karmazyno- 
wicza Sędziego Gran. W ołkow yskiego , i po 

dalszych kredytorow zeszłego Karola Szukie-  
wicza b. Sędziego Gran. Słonim. w  samym po
zw ie  w yrażonych , przed Sąd Głny Grodzień
ski 2go Depar. wyniesionego, kopią z tym au
tentykiem zgodną dla wiadomości publiczney 
do drzwi Sądowych Ziemskich Lidzkich ocze- 
wiście przybiłem, a sam ninieyszy autentyk po 
zeznania ąnego w  aktach Grodzkich, stosownie  
do dekretu remissyynego Sądu Gigo do R e-  
dakcyi Gazety Kuryera Litewskiego dla trzy
krotnego ogłoszenia przeszlę. Dat ut snpra.

W incenty Pernafort W .  P. L.
Roku 1824 miesiąca marca 27 dnia przed 

aktami Grockiemi ptu Lidzkiego osobisto sta
nąwszy W oźny  tegoż powiatu Wincenty P er
nafort rellacyą tego pozwu ustnie zeznał, przy
jąłem, w  akta umieściłem i o zgodności z księga
m i świadczę. W incenty Maszewski Grodzki 
ptu Lidzkiego Rejent.

Eorundem Sąd Grodzki ptu Lidzkiego po 
przeyrzeniu ninieyszego edyktalnego pozwu. 
Przed aktami Grodzkiemi ptu Lidz. zeznanego, 
poświadcza, źe dozwala się drukować i do Ga-* 
zety  Kuryera Litewskiego umieścić,

Leopold Szyszko Sędzia Grodz, i Kawaler.

1 W  Sądzie Ziemskim Powiatu Brasła- 
wskiego na mocy Dekretu Remissyynego Sądu 
Głównego Litew sko-W ileńskiego 2go Depar
tamentu roku 1822 maja 6 dnia ferowanego, 
Sprawa sukcessorów zeszłego Nadwornego So-  
w ieln ika Teodora W altera z debitorami i kre- 
dytorami od dnia 2 ó marca roku idącego roz
poczęta została, już po załatwionych dylla- 
cyach zbliżona ku rozpoznaniu ostatecznemu; 
i  że w  ostatnich dniach miesiąca apryla będzife 
w ziętą  do namowy, za tym Sąd postanowił tę 
awizacyą pomieścić do Kuryera Litewskiego  
dla dogodności stronom; izby każdy mógł bydź 
zawiadomionym o takpwym zamiarze , i żeby 
strony w póżnieyszym czasie prośbami, oraz 
po zamknięciu izby suCmissyami Sąd nieu-  
trudniały, jak równie, źe będzie na niestawa-  
jących zapisana ammissya, w tym czyni się o-  
strzeźenie.

Prezydent Sąd. Ziem. Bras.-Masłowski.
Sędzia Sądów Ziem. Brasł. Adam Klott.
Sędzia Ziem. Brasł. Michał' Hryncewicz.
Felicyan Alexandrowicz Ziem. Brasł. Reg. 

----------
1 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski na kon-  

hurs wszelkiego majątku JW . Adama Gordział-  
kowskiego Podkomorzego Ptu Kapys. , Remis- 
są Sądu Gigo 2go Depar. Gubernii Mohilow-  
skiey przeznaczony, na dzień z odwołania przy
padły, to jest: 20 teraźnieyszago .inca marca 
.1824 roku do miasteczka T o łocz^ .a  w Pcie  
Kopyskim leiącegd na mieysce zafundowaney 
Juryzdykcyi zjechawszy, i po wysłuchaniu nie
których kredytorow produktowych głosów, a 
od niektórych po przyjęciu oświadczenia, źe się 
produktów zrzekają, z odwołaniem się do re
plik. gdy na takowy termin , mimo zastrzeże
nia nie wszyscy kredytorowie mający stosunki 
8woj{f*do debitors, Remissą i Aktoratem tegoż

debitors zajęci, stawają, przeto powtórną ni- 
nieyszą przez Gazetę Kuryera Lit. awizacyą  
w ezwać kredytorow na dzień 2 mca junii r o 
ku teraźnieyszego do Miasteczka Tołoczyna z 
probacyą pretensyjów swoich do debitora z a 
stosowanych, pod nieuchronną ammissyą, posta
nawia. Datt roku 1824 mca marca 27 dnia.

Ignacy Jewniewicz Exdywizor.
Jan Święcicki Exdywizor.
Gabryel Switkowski Exdywizor.

1 Jeneralney massy funduszów i interessovv 
JOXki Jmci Stefanii Radziwiłłówny Prokurator  
JW. Michał Zaleski otrzymawszy w SądzieKom • 
missy i na interressa Radziwiłtowskie od R ządu  
ustanowionym dekret kontumacyyny w  dacie 
r. 1824 marca 21 na starozakonnym Jankielu 
Jzaakowiczu o kossatę pretenssyi napastney za 
i 5 szurow kory brzozowey, i odpowiedź za za
wód kontraktu, gdy niewie o m ieyscu zamiesz
kania, pozew powtórny przed tenże Sąd Kom -  
missyi według przepisu organizacyi dał przy
bić do drzwi Sądowych, co na d. 9 mca kw ie
tnia roku idącego 1824 spełniono, o czćm przez 
gazetę awizuje.

Zastępca jeneralnego Prokuratora Józef 
Karczewski.

Wolno drukiem ogłosić. Jan Petersen  
Członek Kommissyi Radziwiłłowskiey.

W e z w a n i e .
1: Niżey podpisana Basia LevenszternoW* 

kupcowa Wileńska będąc w jedney połowie *e 
stopnia naturalnego spadku po zeszłym oycu moiu* 
Izaaku Judełowiczu Hopteme, i stryju Orelu Hop- 
fenie, oraz bracie stryieoznym Abramie Szteyma" 
nie Zegarmistrzu i Obywatelu Wiłkomir., w dru- 
giey z a ś  ze s k u t k ó w  p r a w a  p r z e d a ż n e g o  od sio* 
stry rodzoney ftochli Lindeblitowey, i jey c ó r k i  
Estery Royny Leyzerowey Hirszowiczowey dni*
8 junii i 8a3 r. wydanego eorundem w Magistra' 
cie Wileń. przyznanego, a dnia i 4 tegoż roku * 
miesiąca do Akt Ratusza Wdkomier. wprowadzo
nego, i intromissyą upoważnionego, niekwestyono- 
waną dziedziczką domu murowanego w Mieści® 
Wiłkomierzu położenie mającego, z powodu źe vf 
prawie przedażnym ewikcya do trzech lat za* 
kreślona, przeto mźey podpisana dla bezpieczeń
stwa swego wzywa wszystkich pretensorow tak 
oyca mego jako też i siostry, aby w nayrychley* 
szym czasie stosunki swe raczyli przy złożenij1 
prawnych dowodow u niżey podpisaney objawia0, 
Wilno r. id z i  marca 20 d. Basia LeyensternoW3,

Wolno zamieścić trzykrotnie w Gazecie K-tt- 
ryera Litewskiego. Marcin Straus R. M. W.

L i c y t a c j a .
1 Na skutek Dekretów Magistratu W * ' 

leńskiego przezrlaczooy administrator domu®' 
bywateli Wileń. Samsonowiczów za ostrą br*' 
mą pod N. 1280 położonego, W . Maciey Pf* 
włowski Kapitan b, W . P o l . ,  zawiadanp® 
przez ninieyszą awizacyą, i s  takowy dom ^  
dniach i 5 , 18. i 20 teraźń. mca apryla z 
biiczney licytacyi w  arędę wypuszczać się 

„dzie. Życzący zatem zaarędować ony sobi®> 
raczy w  terminach oznacz.onych. do tegoż"doinl1 
zgłosić się. Datt 1824 apryla 9 dnia.

Maciey Pawłowski. I
W olno zamieścić w  Kuryerze Litewsk*01 

Daniel W ener R.M .W .
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